Pismo to wy» 
chodzi codzien- 
nie o godzinie 


. ` 


kosztuje mie 
sięcznie zip. 4 


: : kwartalnie zł 
: zie PP 1) s 
Grano; ie rae a a pol. 10; — Na 
ważnych W ? a z A na Eei 
EP 3 prowincyi zaś 

domościwy'e i 
dzi agi Numer WO f r o pacnegat 15 
. er pojedyn= 

po południu, czy gr. 6, 


PIĄTE K dnia 22 K wietnia 1631 roku 


WIADOMOŚCI KRAJOWE- 
5 POSIEDZENIE IZBY POSELSKIEJ. 


a zdwa2l Kwietnia r.b. 

Marszałek zagajając posiedzenie, oświadczył Izbie, 
że dwa waźne przedmioty obecnie zajmować ją będą: 

lsze Zażądane przez Dep. Krysińskiego objawie- 

nia w materjach dyplomatycznych, do których 
udzielenia Minister Spraw Zag, wezwany został, 
gie Projekt rządowy do prawa upoważniającego 
7 tenże Rząd do otworzenia kredytu w sunmie 
1,000,000 złp. w celu zasilenia pożyczką wło- 
"ścian na zasiew i żywność w teraźniejszćj epo- 
Cee. Następnie zapytał, Izbę czy ma udzielać 
urlopy „stósownie do art. 2 

z. di.12 Lutego AL 
« Po krótkiej dyskussji Taba, na zasadzie, i$ praw 
uchwalonych naruszać nie można, zostawiła Mar- 
szałkowi przywilćj udzielania urłopów stósownie do 

art: 2 uchwały sejm. zd. ]2 Lutego r. b. 

Po czćm zabrał głos w materji porządkowćj : 

Poset Stubicki, żądając, aby przedewszystkićm 
wniosek Dep.*Posturzyńskiego względem usunięcia 
na zawsze Urzędników z Reprezentacji narodowćj, 
pod rozwagę Izb sejmowych oddany został. 

Poseł Świdziński uwvócił uwagę Izby, Że preopi- 
nant okazawszy się przy dyskussji nieprzyjacielem 
projektu o nadaniu włościan D. N. własnością grun- 
tową, chce teraz zręcznie opóźnić przejście tegoż 
projektu, żądając przedewstystkićm przedstawienia 
wniosku, który dotąd przez Komissje roztrząśniony 
nie został. | 

Marszałek usprawiedliwiał Posła Słubickiego 
3 uczynionego mu zarzutu przez P. Swidzińskiego, 

Poset Stubicki w odpowiedzi na głos Posła Swi- 

~ dzińskiego oświadczył: iż nigdy nie miał tak zgubnćj 
myśli jak mu ten Reprezentant zarzucał „i owszem, 
Że jest najgorliwszym obrońcą swobód powszechnych, 
a mianowicie włościan, tej najaŻyteczniejszćj kłassy 


narodu, ĉe sam nawet tysiące ludzi wdasnością grure 


uchwały sejmowćj: 


ogodz: § rano. 
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tową nadał. Ńakoniec po lepszą informacją wzglę- 
dem zasad swoich odsyłał do Nru 116 Dziennika Po- 
lak Sumienny, Zali] się także, iż Gazeciarze często 
trawestują glosy Reprezentantów Narodu. (Tu mów- 
ca przywołany do porządku). : 

Poset Turski w materji porządkowej wnosił, aby 
objaśnienia , jakie Minister Spraw Zagr. ma Repre- 
zentantom Narodu uczynić, w połączonych lzbach 
uczynione zostały, 

Marszałek: „Nie zgadzam się zwnioskiem P. Tur- 
„skiego ato ztćj przyczyny iż podlug konstytucji 
„ogólne tylko rapporta, sprawozdania o stanie kra- 
„Ju na posiedzeniu Izb połączonych czynione być 
„Winny, nie ma zaś wzmianki o szczegółowych obja- 
„Śnieniach ; wreszcie poniewa? niewiadomy jest ro- 
;„dzaj kwestji Dep: Krysińskiego, ich mauiejsza lub 
„Większa ważność, nie można zatém z pewnością de» 
„cydować czy wprowadzenie tego przedmiotu:konie - 
„cznie połączenia:lzb wymaga. za 

Poseł Swirski „Każda czynność nasza powinna 
„Zz konstylucji jako ze źwodła wypływać, Na mocy 
„tćj konstytucji Izba Poselska nie. ma prawa inter- 
„pellować Ministra S. Z, Prawda iż teraz prawa maz; 
„jestatu spoczywają w sejmie, lecz w obadwóch lzbach 
„a zatém we wszelkićj władzy królewskićj attry bus ` 
„cje, Izba jedna bez drugićj wdzierać się nie może, 

Poset Morazewicz popierał zdania Marszałka. = 

Dep: Krysiński „Nietylko; w polityce ale w wszele 
„kićj materji Reprezentanci Narodu moga czynić inn. 
„ierpellacją Ministrom. Wypadałoby więe nam w kas 
„żdćj podabnćj potrzebie, w każdćj prawie chwili, 
„łączyć sięz Senatorami. Każdy zapewne ma to prze- 
„zkonanie, iż ta zasada wykonać się nie da," 

Poseł Zwierkowski Tego był zdania iż jeżeli Dep: 
Krysiński o proste tylko objaśnienia rekwirować bç- 
dzie Ministra S. Z. nie ma potrzeby łączyć się z Se- 
natem, jeżeli zaś żąda zupełnego sprawozdania ze 
wszystkich cżynności dyplomatycznych wtedy to po- 
łączenie koniecznie podłuż prawa nasłąpić winno. 
W nosił nakoniec aby Dep: Krysiński objawił wprzó« 

; ' 3 ' a” a Ea č 
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dy treść swoich kwestji aby wiedziała jak ma decy- 
dować. 4 j 
Poscł Sołtyk łączył się w zdaniu z męwcą po- 
przednim, ; : 
Poset Swirski „Skoro Minister tak jest dobrowol- 
ny iż podobnym (żądaniom nie czyni Żadnćj oppo- 


zycji, nie mogę i niepowinienem mu tamować głosy, 


‘chce zdawać sprawę niech zdaje. 
Dep.-Krysiński stósownie do zapowiedzenia przez 


siebie na sessji d. 18 m. b. uczynionego, uczynił Mi- 


nistrowi Interessów zagran: następujące pytania: 

1. Kto nominuje u nas ajentów dyplomatycznych? 

2. Jakie były instrukcje tychże ajentów za dykta- 
tury? 

3. Czy zmieniono tychie ajentów:po upadku dy- 
ktatury i których? > 

4. Jakie zaszły zmiany w instrukcjach ajentów od 
czasu detronizacji? 

5. Jakie ajenci podali noty dyplomatyczne do 
dworów francuzkiego, angielskiego, szwedzkie- 
go i tureckiego za dyktatury i teraźniejszego 
Rządu? ź . 

6. Jakie pisma nasi ajenci odebrali od gabinetów 
zagranicznych w tych dwóch epokach. 

1. Żądał złożenia caźćj korrespondencji pomiędzy 
Min: S. Z. i ajentami dyplomatyczneuni. 

8. Czy oprócz korrespondencji z Min. S. Z. ajenci 
dyplomat: prowadzili z innemi Członkami Rzą- 
du, a jeżeli ją prowadzili czy Min. © nićj wie? 

í i czy inni Członkowie nieprowadzący korpe- 
spondencji wiedzą o takowej? 

(Głos Dep. Krysińskiego przedw stępny do tych py- 
tań i ciąg dalszy, jutro umieścimy. ) 


Doszły wiadomości, że oddział korpusu Jenerała 
Umińskiego zabrał całe dwa szwadrony kawalerji nie- 
przyjacielskićj w niewolę, a to z końmi i rynszlun- 
kiem bez Żadnego wystrzału. 

— Podług lista odebranego z Augustowskięgo, pos 
wstańcy na Zmudzi i w Litwie są już w liczbie prze- 
szło 100,900 uzbrojeni; weszli nawet w obwody Ma- 
rjampolski, Kalwaryjski i Sejneński Wdztwa Augu- 


stowskiego i w nich oddziały wojsk moskiewskich 


rozproszyli, 
O 

PAMIĄTKI SEJMU CZERWCOWEGO z R. 1830. 
Waźną jest rzeczą roztrząsać czynności pamiętne- 
sgo Sejmu 1830 roku spisane w protokółach obu Izb 
Sejmowych. Chociaż artykuł dodatkowy położył 
tamę jawności obrad, a wybór Reprezentantów na- 
rodu polskiego odbywał się pod wpływem Rząda za- 
bójczego dla konstytucji fyłekroć już razy nadwerężo- 
nój ypodeptanćj, jednakże rozsądek” publiczny igor- 


Jiwość obywatelska, pokazały się w całćj mocy i dziel- 


ności swojój na tym ostatnim Sejmie przedrewolucyj- À 


nym. Dosyć jest przeczyłać uwagi nad rapportem 
Rady Stanu podówczas czynione w lzbach Senator: 
skićj i Posełskićj, aby się przekonać , jak otwarcie 
i śmiało występowali nasi Reprezentanci w zanos 
szeniu prawdy do trony. Nie mógł i nie może Ce= 
sarz Mikołaj składać się niewiadomością o naduży* 
ciach przeciw konstytucyj ciągle ponawianych, i o za- 
machach dalszych na nią czynić się mających. Chciał 
on w sercach naszych wygasić .ostałnią iskierkę na- 
rodowości, a to za pamocą zakupionych przez siebie 
urzędników. Na dowód czego przywodzimy nastę- 


` pująey wyjątek z uwag Izby Poselskićj nad rappor- 


tem Rady Stanu o Uniwersytecie K rólewsko-Warsza» 
wskim a późnićj Ałexandrowskim : — 
„Przeszły sejm oddał sprawiedłiwość temu instytutowi, 
izakładom do niego przywiązanym jakoto: Bibliotece, 
Obserwatorjum aglronomicznemu , Gabinetotn: zoologjj, 
mineralogji, lekarskiemu, numizmatyki, rycin, wszędzię 
widoczny jest wzrost, 1 pilność w utrzymaniu i zacho- 
waniu.  Terazniejszy niemnićj ponawia te uczucia które 
przeszły wyraził. Ale razem ponawia to samo ubole- 
wanie że Uniwersytet nie przestaje być celem zamachów 
na jego poniżenie wymierzonych. Komiajssja Rządową 
Wyznań religjinych i Oświecenia publicznego utrzymuje 
go w krytycznćj niepewności, zagraża nawet wyniesieqiem 
precz z Warszawy, coby instytut ten całkowicie zrujno- 
walo, 'utrzymując elekcją Rektora, daje dowody że możę 
samowolnie o losach proffessorów stanowić, daje otuchę 
niepelniącym, lub wykraczającym przeciw swym obowiąz- 
kom, a prawdziwe zgorszenie czyniącym. Mogą tego być 
dowodem akta Zinserlinga sześcio rozmajtemi pensjamj 
obdarzonego cudzoziemca, nalegania uniwersyteżu, aż nad- 
to słuszne aby to zgorszenie usunąć były bezskuteczne, — 
Zanosił uniwersytet do Kommissji Rządowej Wyznań 
Religjinych i Oświecenia publicznego różne prośby, nier 
które przykre albo sprzeczne odpowiedzi odbierał, o co 


‘` innego pisał, a na co innego miał odpowiedź. Rosną | 


a w gronie samego uniwersy- 


ztąd narzekania i kolizje, I 
ZE | niebyło, i w obowiąz 


tetu; nieporozumienia 
kach oziembłość zjawiać się asi. =- 

| Prosiła ùa przeszłym sejmie Izba poselska, aby Rektór 
Uniwersytetu mógł powrócić do najwyższćj Magistratury 
edukacjinćj i znowu członkiem Kommissji Rządowej zo- 
stać. 

Rada Stanu w odpowiedzi na petycją w tym celu po“ 
daną, opinjowala, że to jest niezgodne z obecną organi: 
zacją Kommissji Rządowćj Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia publicznego. Przy puściwszy że tak jest, właśnie też 
Izba prosiła, aby i w tym razie organizacja jakićj odmia- 
nie uległa , przekonana iż doświadczenie okazalo że od- 
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miana organizacji bylaby potrzebną, a zasiadanie Rekto- 
ra w Kommissji niemałyby pożytek naukom przyniosło, 
Czyniła Izba przeszlego sejmu uwagi o potrzebie rozma- 
itych kursów jako to: agronomji , intynjerji, weterynarji, 
technologji, historji Narodu Polskiego, ażeby filozofja nie 


w Łacińskim; ale jedynie w Polskim była wykładana ję- 
| rozgłoszoną wiadomością o mającym nastąpić wybo- 


zyku. 

Kommissje wasze przeświadczone są o słuszności tych 
„życzeń. 

Klinika zawsze w zlém miejscu pozostaje i oczekuje 

przeniesienia na miejsce otwartsze. Życzyćby, aby przy 
zakładaniu na nią budowy; budowa jćj pomieszczona by- 
ła nie opodal od jakiego szpitalu , z któregoby budową 
połączoną być mogła. Toby ułatwiło z takowego szpi- 
_ talu przenoszenie do Kliniki potrzebnych chorych. 
Co do zbiorów Uniwersyteckich; Kommissje wasze wi- 
, działy mocno rozszerzoną budowę bibljoteczną , wszakże 
zostającą dotąd w opłakanym stanie.  Przystrojenie ze- 
wnętrzne , zrównanie piętra, tynkowanie , suffitowanie 
sal idanie nowego dachu, kosztowało summę 160,000 
złotych, polskich. 

Tym czasem po dwu- letnich” naprawach sale dotąd 
nie mogą być ochronione od gwałtownego zaciekania. j 

Przybyłe do bibljoteki w przeciągu lat 5, 11,000 ksiąg 
14 $umimę 90,000 zł. pewnie są pięknym i szanownćm wiel- 
kiego zbioru ubogaceniem, ale przypadkowe ksiąg zakupy- 
wanie nie zawsze potrzebę czasową inaukową zaspokgić 
może, W zmagają się życzenia, ażeby biblioteka była za- 
opatrzona w istotne naukowego użytku dzieła. Nie tru- 
dnoby było tćj potrzebie zadosyć uczynić, gdyby oprócz 
funduszu, jaki jest do szafunku Dyrektorowi zostawiony, 
Uniwersytet ze swojćj strony miał znaczną na książki do 
gwćj dyspozycji iłóść funduszów. Dziś Uniwersytet o 
najmniejszy i najpotrzebniejszy wydatek musi się dopra- 
szać pozwolenia u Kommissji Rządowej, nie byłożby przy- 
awoicićj, aby mu była na zwykłe potrzeby pewna sům- 
ma ze skladek uczniów do szafunku przeznaczoną. 

Gabinet numizmatyczny zakupieniem kilku tysięcy nu- 
mizmatów za cenę dużo podniesioną może nad potrzebę 
w miarę innych potrzeb i nad możność kraju w ostatnich 
ezasach około 200,000 złp. wydatku pociągnął, ale rze- 
ezywiście zaopatrzony został w znaczną liczbę nowoży- 
tnych różnego narodu, w piękne sztuki starożytnych, i 
wielką ilość Narodowych Polskich pumizmatów.” 

Pomimo tych uwag Izby Poselskićj, Zinserling 
w teraźniejszym stanie odnowienia naszćj wolności, 
nietylko Że został na posadzie professora Uniwer- 
sytetu, i choć nic nie robi pensją pobiera, ale nadto 
śmiał jeszcze Żądać ed Rząda wynagrodzeń jakichsiś 
strat.— My byśmy mu radzili, aby swoję przewro- 


tność i erudycją do Niemiec odwrócił, a paszport ła- 
two otrzymać może. ` ć 
nL a eee 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
BELGJÀ. ` 
W Bruxelli publiczność -coraz więcéj się zajmuje 


rze Księcia Sasko- Koburgskiego na tron Belgji. Je- 
dnak wielu temu nie wierzy; nie spodziewają się ,, 
aby Francja zezwoliła na takowy wybór, przez któ- 
ry Anglja miałaby zawsze w Belgji przewagę, cho- 
ciażby nawet Książe Sasko-Koburgski poślubił jednę 
z córek Ludwika Filipa. Wreszcie protokół przed 
trzema miesiącami podpisany przez pełnomocników 
wielkich Mocarstw trwa w całćj mocy. Zgodząź się 
wszyscy na wybór Księcia Sasko-Koburgskiego, kie- 
dy ten należy do rodziny panującćj w Anglji? 

Czytamy ;w Gazette de France, że został nowo 
sporządzony i podpisany protokół londyński, podług 
którego Wielkie Księztwo Luxemburgskie uznane jest 
za należące do zwierzchnictwa króla hollenderskie- 
go,a Księstwo Limburskie jako stanowiące część Bel- 
gii. Na mocy tegoż protokółu będą mogły wojska 
związku niemieckiego niezwłocznie zająć Księstwo 
Luxemburgskie, a Księztwo Limburskie także nie- 
zwłocznie oddane -zostanie Rządowi belgijskie- 
mu. Po otrzymaniu takowych wiadomości kon- 
gress belgijski oświadczył; iż żadne obce Mocarstwo 
nie ma prawa narzucać Belgji króla, ani też ście- 
śniać wolności Życzeń Luxemburgczyków, i postano- 
wił własnemi siłami w obronie niepodległości na- 
rodu bronić się przeciwko wszelkićj przemocy. 


FRANCJA. 

We Francji tworzy się nowe stowarzyszenić, de 
którego należący patryoci umiarkowani, zamiast słów 
próżnych i oświadczeń albo też wszelkich na Rząd 
krzyków, a może nawet i zamachów, złożyć mają 
na potrzeby Ojczyzny znaczne summy. i oddać je z zu» 
pełną ufnością do rozporządzenia samemuż Rządowi. 

— Dzienniki paryzkie do dnia 11 b. m. nie wzmian-. 
kują o rozruchach w Pazyżu i aresztowaniu Mini- 
sirów. 


NIEMCY. 
W Frankfurcie nad Menem po otrzymaniu wiadomo» 
ści o powstapiu w Litwie spadły papićry rossyjskie. 
Król Praski na żądanie księcia Reus którego pod- 

dani zbuntowali się, udzielił pomocy wojskowej dla 

uśmierzenia rozruchów w tym księstwie a przez to 

przekroczył zasadę nieinterwencyi w interessa we- - 
wnętrzne obcych krajów. 
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W królestwie Bawarskióm młodzież z zapałem ocze- ` 


kuje wojny, ale nie ma chęci walczenia przeciwko 
Francuzom tylko łącznie z niemi. ; 
` Ministerspraw wewnętrznych w Bawaryi przez sejm 
oskarżony został o nadużycia. W księstwach Meklem- 
bargskich skupują konie na rachunek rządu Pruskie- 
go a rząd krajowy bez opłaty cła pozwala je wypro- 
wadzać. a j 

W Tyrolu Austryackim urządzają gościniec wojsko- 
wy Kommunikacyjny z rzeszą Niemiecką. 


! 


ROSSJA. o 
Gazeta Petersburgska zawiera wyjęty z Pszczoły 

północnej następujący artykuł : 

- Znajdują się ludzie, którzy na wielką rzecz się po. 

ywając, jaką jest rozwiązanie ważnych wątpliwości 

nastręczonych przez wypadki dzisiejsze, w próżnćm 

uprzedzenia o swoim rozumie i wiadomościach my- 


ślą, Że im łatwo i szybko przyjdzie te wątpliwość ` 


rozwiązać. I wnaszych czasach jest dosyć takich 
polityków, sprzecznie z tymi którzyby chcieli wszy- 
stko załatwiać ogniem i mieczem, chcą nasi mędr- 
kowie albo przez swoje urodzenie z Polską związani 
albo zadurzeni urojeniami polityki, nieopartćj ani 
na doświadczania nowych czasów, ani na wypadkach 
` dzisiejszych, pokazać się wspanialszymi od Cesarza, 
który przebaczenie i zapomnienie przeszłości przy- 
rzekł Polakom Żałującym swego przewinienia iwró- 
onym na drogę posłuszeństwa. Owi politycy pra- 
wią, żedla wstrzymania krwi rozlewu, trzeba konie- 
cznie uledz wichrzycielom, wejść z nimi w układy 
i przyjąć podane przez nich warunki. Zapominają 
oni o tém, że Rossja w niniejszym razie nie ma do 
czynienia z takiem mocarstwem, z któremby można 
zawrzeć pokój na mocy obustronnie przyjętych wa- 
runków, ani też znarodeim, któryby szukał zjszcze- 
nia swoich rzeczywistych lub urojonych potrzeb, ale 
z garstką wichrzycieli,należących w części do owego 
towarzystwa demagogów, któreswoje zasady wszędzie 


razsiewa i Missyonarzów swoich rozsyła, dalecy od 


tego aby mieć na celu dobro Belgii, Włoch i Polski, 
ale tylko wykonanie swoich piekielnych zamiarow; 
sprzysięgli się oni, by wszędzie zniszczenie i bezrząd 


szerzyć, i obalić wszystko, co ród ludzsi dziedzi- ' 


czy najdroższego, religją, prawa, moralność, W u- 
kłady z takiemi ludźmi wchodzić, im ulegać, było- 
byto złoczyńcom izwodzicielom ludu wszech kra- 
jów podawać w ręce zwycięžtwo i tryumf, byłobyto 
powstania ibunty podniecać, które podkopują pań- 
stwa, 8 poddanych w niezliczone i granie nie mają- 
ee nieszczęścia wpędzają, Swięta powinność cnoty 
jem walczyć przeciwko. złości, a Rossja kładąc ta- 


mę zuchwalstwu buntu i niewoli, wywięzuje się tym 
sposobem” z długu winnego swoim poddanym j całe 
mu ucywilizowanemu światu.(!!!) í 
Uwaga. Nie bedzie nic dziwnego, jeżeli ta gar. 
stka wichrzycieli złączona z pomnażającą się już 


codzień” garstką podobnych wichrzycieli w Litwie 


i na Wołyniu przepędzi niedobitych służalców pół- 
nocnego despoty aż za Dniepr i Dźwinę. e 


| R OO a 
WŁOGHY. 

Dnia 27 Marca powstańcy w Bononji zawarli układ 
z Kardynałem Opizzoni, mecą którego wszyscy u- 
rzędnicy mieli pozostać przy swych urzędach i pen- 
sjach, a wszystko wrócić do dawnego porządku. 

Papież otrzymawszy teu układ przy rapporcie Kar- 
dynała, po zasiągnieniu. rady Posłów Mocarstw za- 
granicznych, postanowił: Że zezwolenia Kardynała, 
jako w niewoli będącego, są nieważne. Udzielił je- 
dnak amnestją wszystkim, wyjąwszy naczelników 
wojskowych powstania; a członkom tegoż powstania. 
poodhierał mzędy; uznał przecież, że dla utrzy- 
mania spokojności w Państwie papiezkiem, potrze- 
bne są niektóre koncessje, i dozwolił wybrać się ma- 
jącym deputowanym, przybyć do Rzymu w celu pro- 
szenia o takowe koncessje. i 

Dnia28 Marca, sąd wojenny,w Modenie trzech na- 
czelników powstania dobrowolnie oddających się pod 
sąd skazał na szubienicę i konfiskatę majątku. Ksią- 
Że ułaskawił ich zihieniając tę karę na dwunastole= 
tnie więzienie na galerach. z 

— Kurjer angielski z dnia 5b. m. spodziewa się, 
Że interessa włoskie załatwią się spokojnie, że woj- 
ska austryackie ustąpią z Bononji, a przynajmnićj 
nie pójdą na Ankonę, że wreszcie Austrya oglądać 
się powinna na to, Że skoro umrze król sardyński, 
następca jego zapewne zechce w bliższe wejśdź sto- 
sunki z Francją, a wtenczas posiadłości austryackie 
we Włoszech byłyby zagrożone. Jakże się już na 
jednóm zawiódł Kurjer angielski. : 

— Hollendtzy wyszli z fortecy Stej Marji na we- 
zwanie Rządu belgijskiego. 

— W Lizbonie trybunał krwawy na cały rak zo- 


stał ustanowiony. Trwoga. tam powszechna panuje, 


Z ambony wykrzykiwali xięża w dwóch znaczniej” 
szych kościołach, że Francazi są naczelnikami wszy= 
stkich wichrzyciełi w Europie. Pan Sauvinet miał 


być zasłanym na wygnanie do Afryki, Może wszak . 


Że nie przyjdzie do tego za silnem wdaniem się po- 
sła francuzkiego. 
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